
Na przykład 1994

Zapomniany wiersz Józefa Czechowicza

W dniu Zmartwychwstania

Niebo w obłokach,
nawet dzieci wiedzą, że to Zmartwychwstanie,
tylko dlaczego boleje z wysoka
Chrystus na krzyżu, a krzyż na białej ścianie.

Rozebrano już groby w kościołach, 
talerze pełne pisanek,
tatuś przyjechał - z daleka wołał:
gdzież jest mój Janek!

Wiosna świeci z niedawna otwartych okien, 
na stołach obrusy, baranki, zieleń,
drobniutkim śmiesznym krokiem
jeden dzień za drugim miele.

Ale nikt jeszcze dzieciom nie szepnął,
dlaczego w to Zmartwychwstanie
Chrystus, jak co dzień westchnął
na krzyżu na białej ścianie.

15 marca minęła 91 rocznica urodzin Józefa Czechowicza - najpopularniejszego lubelskiego 
poety. Urodził się w Lublinie i tu zginął podczas hitlerowskiego nalotu na miasto. W Lublinie ma 
pomnik i mogiłę na cmentarzu.

Twórczość Czechowicza zajmuje znaczące miejsce we współczesnej poezji. 

Tadeusz Kłak w „Przewodniku encyklopedycznym. Literatura polska” pisał m.in. Oblicze liryki  
Czechowicza  ukształtowało  współistnienie  i  wzajemne  przenikanie  występujących  w  niej  od 
początku nurtów opozycyjnych: sielankowo-arkadyjskiego i katastroficznego. Pierwszy, nasycony 
silnym, choć dyskretnym liryzmem objął liczne utwory będące nastrojową transpozycją polskiego  
pejzażu. W drugim znalazło wyraz obsesyjne urzeczenie śmiercią...

Nurt  katastroficzny  widoczny  jest  również  w  prezentowanym  utworze.  Wiersz  „W  dniu 
Zmartwychwstania” opublikowano w 103 numerze „Ekspressu Lubelskiego” z 16 kwietnia 1927 r. 
I nigdy już nie został przypomniany. Nie dostrzegli go liczni badacze twórczości Czechowicza, nie 
zaprezentowano go w antologiach ani też w dziełach zebranych poety.  Wiersz odnalazł lubelski 
historyk teatru prof. Stefan Kruk.


